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Proponowane w trak-
cie trwania kampa-
nii wyborczej przez 
koalicję zmiany ja-
wią się jako korzyst-

ne dla przedsiębiorców. 
Słowa mają moc, tym bar-

dziej jeśli stanowią obietnice 
wyborcze. Umowa koalicyjna 
przewiduje wprowadzenie 
korzystnych i przejrzystych 
zasad naliczania składki zdro-
wotnej. 

„Wrócimy do ryczałtowego 
systemu rozliczania składki 
zdrowotnej. Skończymy z ab-
surdem składki zdrowotnej od 
sprzedaży środków trwałych” 
– brzmiała propozycja z listy 
100 konkretów Koalicji Oby-
watelskiej.

„Przedsiębiorcom zagwa-
rantujemy stabilność prawno-
-podatkową i wsparcie w in-
westowaniu w rozwój firm. 
Zaczniemy od regulacji 
składki zdrowotnej. Przez 
zmiany wprowadzone przez 
Polski Ład nie można odliczyć 
jej od podatku i de facto stała 
się ona nowym podatkiem. 
Cofniemy tę regulację” – to 

jedna z gwarancji Trzeciej 
Drogi (całej, nie tylko Polski 
2050) – i o tym nowym podat-
ku słów kilka. 

Konstrukcja składki zdro-
wotnej w formie istniejącej od 
wprowadzenia rządowego 
programu Polski Ład wskazu-
je, że sposób ustalania jej 
podstawy, wysokości i sposo-
bu poboru, słowem – wszyst-
kie jej cechy jednoznacznie 
pokazują, że mamy do czynie-
nia z podatkiem, zatem uznać 
należy, że składka zdrowotna 
przestała w zasadzie pełnić 
funkcję składki na ubezpie-
czenie finansowane ze środ-
ków publicznych, a upodobni-
ła się do daniny podatkowej. 

Od pierwszej złotówki 

Dwa główne elementy 
utwierdzają w przekonaniu, że 
składka zdrowotna przestała 
być składką ubezpieczeniową, 
a stała się parapodatkiem 
uderzającym zarówno w bied-
nych, jak i w zamożniejszych. 
Po pierwsze – stało się tak 
przez to, że nie ma ona kwoty 
wolnej i prawodawca nie 
uwzględnia sytuacji ekono-
micznej osób mniej zamoż-
nych – formalnie do kwoty 30 
tys. zł mamy zwolnienie z PIT, 
ale realnie płacimy 9 proc. Już 
od pierwszej zarobionej zło-
tówki. Po drugie – składka 
zdrowotna nie jest niczym 
ograniczona

W pierwszej kolejności 
warto przypomnieć zasady 
naliczania składki zdrowotnej 
przed 2022 r., wówczas nie 
miała górnego i dolnego limi-
tu, zaś obliczana była procen-
towo od podstawy wymiaru, 
którą stanowiło 7,75 proc. 
przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia, i nie mogła 
być niższa lub wyższa od 
kwoty 9 proc. podstawy wy-
miaru składki na ubezpiecze-
nie społeczne. Przed zmiana-
mi wprowadzonymi Polskim 
Ładem podstawa obliczania 
składki zdrowotnej wynosiła 4 

243,39 zł (75 proc. przeciętne-
go miesięcznego wynagrodze-
nia). Tym samym najniższa 
składka na ubezpieczenie 
zdrowotne wynosiła 281,81 zł, 
zatem przyjmując czysto hi-
potetycznie, minimalna 
składka zdrowotna wynosiła-
by w 2023 r. 470,00 zł (75 proc. 
przeciętnego miesięcznego 
wynagrodzenia 6965,94 zł). 
Powyższe prowadzi do wnio-
sku, że obciążenie składką nie 
było wysokie. 

Obecnie wysokość ustale-
nia składki uzależniona od 
wybranej przez przedsiębior-
cę formy opodatkowania, np. 
dla rozliczenia na tzw. ryczał-
cie, kształtuje się następująco:
∑  335,94 zł – dla przychodów 

do 60 tys. zł,
∑  559,89 zł – dla przychodów 

powyżej 60 tys. zł do 300 tys. zł,
∑  1007,81 zł – dla przychodów 

powyżej 300 tys. zł. 
Z kolei dla podatników na 

tzw. skali wynosi 9 proc. i 
płaci się ją od rzeczywistego 
dochodu, ponadto nie podle-
ga ona odliczeniu.

Ostatnia forma podatkowa-
nia, tzw. liniowa – dla tej formy 
składka wynosi 4,9 proc. liczo-
na również od rzeczywistego 
dochodu, przy czym częścio-
wo można ją zaliczyć do 
kosztów podatkowych lub 
odliczyć od dochodu.

Z uwagi na zmiany wprowa-
dzone Polskim Ładem bez 
względu na wybór formy 
opodatkowania koszty dzia-
łalności drastycznie wzrosły, 
co miało realne przełożenie na 
liczne zamknięcia jednooso-
bowych działalności bądź li-
kwidacje utworzonych miejsc 
pracy. 

Polscy przedsiębiorcy, do-
tychczas nieufni wobec wła-
dzy, wskutek negatywnych 
doświadczeń z opresyjnymi 
rozwiązaniami podatkowo-
-składkowymi rządowego 
programu Polski Ład, powo-
dującymi znaczący wzrost 
kosztów prowadzenia działal-
ności gospodarczej, prawdo-
podobnie będą mogli zmini-

DZIAŁALNOŚĆ GOSPODARCZA 

Przedsiębiorcy mogą mieć nadzieję 
na zmiany w składce zdrowotnej 
Skoro państwo, jak pokazała praktyka, nie może pewnej grupie ubezpieczonych dać więcej, szybciej i lepiej, jeśli chodzi o 
dostęp do służby zdrowia,  to nie powinno sięgać po więcej pieniędzy, niż jest w stanie samo zaoferować. 

Z obietnic  
wyborczych 
można  
wywnioskować, 
iż składka  
przestanie być 
dodatkowym 
„podatkiem”,  
a stanie się 
wyłącznie  
składką  
ubezpieczeniową

malizować część ciężaru finan-
sowego związanego z 
utrzymaniem swojego przed-
siębiorstwa. 

Umowa i obietnice 

Co prawda, założenia umowy 
koalicyjnej są ogólne, ale odno-
sząc się do obietnic wybor-
czych poszczególnych ugrupo-
wań, możemy poczynić pewne 
rozważania dotyczące zmian w 
systemie rozliczania składki 
zdrowotnej. Wydaje się praw-
dopodobny powrót do ryczał-
towego systemu rozliczania 
składki zdrowotnej oraz odli-
czanie tej składki od podatku, 
a nie jak obecnie od dochodu/
przychodu bez możliwości 
wliczenia składki w koszty 
prowadzonej działalności.

Jest rzeczą prawdopodobną 
również odejście od naliczania 
składki zdrowotnej od sprzeda-
ży środków trwałych. Przedsię-
biorca sprzedający samochód, 
nieruchomość czy inne składni-
ki majątkowe będzie już tylko 
zobowiązany do zapłaty podat-
ku, a nie jak obecnie – do zapła-
ty podatku i 9 proc. składki. Z 
pewnością zatem rząd odstąpi 
od konstrukcji składki zdrowot-
nej Polskiego Ładu. Z obietnic 
wyborczych można wywniosko-
wać, iż składka przestanie być 
dodatkowym „podatkiem”, a 
stanie się wyłącznie składką 
ubezpieczeniową. 

Zapowiadane rozwiązanie 
wydaje się logiczne i społecznie 
sprawiedliwe, skoro przedsię-
biorcy poprzez odniesienie 
wysokości składki zdrowotnej 
do dochodu nie uzyskali ekwi-
walentu świadczenia wyższych 
składek zdrowotnych poprzez 
lepsze standardy leczenia lub 
sprawniejszy dostęp do opieki 
medycznej. Tym samym, skoro 
państwo, jak pokazała praktyka 
minionego roku, nie może 
pewnej grupie ubezpieczonych 
dać więcej, szybciej i lepiej, to 
nie powinno sięgać po więcej 
pieniędzy, niż jest w stanie 
samo zaoferować. W przeciw-

nym wypadku nieograniczone, 
nieekwiwalentne pobieranie 
składek stoi w sprzeczności z 
konstytucyjną zasadą sprawie-
dliwości społecznej. 

Przypomnijmy, że podstawa 
wysokości składek ZUS dla 
przedsiębiorców stanowi 60 
proc. przeciętnego wynagro-
dzenia. Według prognoz ma 
ono wzrosnąć do 7 824 zł. 
Oznacza to wzrost aż o 12,8 
proc. w porównaniu z rokiem 
2023. Tym samym wzrost skła-
dek ZUS jest niewątpliwy. 
Podstawa wymiaru składek na 
ubezpieczenie emerytalne, 
rentowe, chorobowe i wypad-
kowe w 2024 r. wyniesie 4 
694,40 zł, a same składki ZUS 
na rok 2024 wzrosną do 1 
600,27 zł miesięcznie (bez 
składki zdrowotnej).

Założenia przewidują rów-
nież zawieszenie składki zdro-
wotnej w przypadku braku 
dochodów lub straty przedsię-
biorcy, a co istotne, mali przed-
siębiorcy najprawdopodobniej 
będą mogli liczyć na wakacje 
od opłacania składek ZUS 
przez jeden miesiąc w roku. 
Dodatkowo przedsiębiorcy, 
którzy udokumentują, że nie 
uzyskali dochodu lub ponieśli 
stratę na działalności, będą 
mieli prawo zawnioskować o 
dłuższe wakacje od składek 
ZUS.

Z nadzieją graniczącą z pew-
nością możliwe będzie wyjście 
z obecnego poczucia absurdu i 
niesprawiedliwości każdego 
przedsiębiorcy spowodowane-
go faktycznym nałożeniem na 
podmioty prowadzące działal-
ność gospodarczą dodatkowe-
go podatku od osiąganego do-
chodu. Z dużym prawdopodo-
bieństwem można także 
zakładać, iż wysokość składki 
zdrowotnej dla podatników na 
skali i podatku liniowym prze-
stanie być nieograniczona i nie 
będzie rosnąć razem z docho-
dami przedsiębiorcy, co powin-
no stanowić czynnik korzystny 
dla wzrostu koniunktury i na-
kierowania gospodarki do fazy 
aktywności gospodarczej. / ©℗
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Polscy podatnicy 
działający w ramach 
grup kapitałowych 
często otrzymują 
poręczenia\gwa-

rancje spłaty swych zobowią-
zań finansowych od podmio-
tów powiązanych. Jeśli porę-
czenia  są  udzielane 
nieodpłatnie, podatnicy są 
zdania, że powinni rozpoznać 
przychód z tytułu otrzymania 
nieodpłatnego świadczenia i 
przychód taki opodatkować. 
Okazuje się jednak, że w wielu 
przypadkach niepotrzebnie. 
Lektura najnowszych wytycz-
nych OECD w zakresie cen 
transferowych oraz zdrowy 
rozsądek podpowiadają, kie-
dy można uniknąć zapłaty 
podatku. 

Co to są wytyczne 
OECD?

Ceny transferowe to zagad-
nienie o zasięgu globalnym. 
Dlatego Organizacja Współ-
pracy Gospodarczej i Rozwo-
ju (OECD), do której należy 
także Polska, jeszcze w ubie-
głym stuleciu postanowiła 
wypracować wspólne stano-
wisko w zakresie oceny trans-
akcji zawieranych przez 
podmioty powiązane. Celem 
tego wieloletniego wysiłku 
było ujednolicenie traktowa-
nia danych zdarzeń w różnych 
jurysdykcjach podatkowych, 
unikanie konfliktów i tym sa-
mym ułatwienie działania 
podatnikom. Od skromnych 
początków wytyczne rozra-
stają się, obecnie oficjalny 
tekst liczy ponad 650 stron. 
Najnowszy element wytycz-
nych to rozdział 10, który do-
tyczy transakcji finansowych. 
Prace nad uzgodnieniem po-
dejścia do tych transakcji 
trwały od 2015 r., a w 2022 r., 
po ponad siedmiu latach ne-
gocjacji, światło ujrzało stano-
wisko zaakceptowane przez 
całą OECD i dotyczące między 
innymi oceny skutków podat-
kowych poręczeń udziela-
nych w ramach grup kapitało-
wych. 

Mimo że wytyczne OECD 
nie stanowią źródła prawa 
powszechnie obowiązującego 
na terytorium Rzeczypospo-
litej Polskiej, zarówno podat-
nicy, jak i administracja po-
datkowa traktują je jako zbiór 

dobrych praktyk oraz punkt 
odniesienia służący do wybo-
ru właściwego kierunku inter-
pretacyjnego norm prawnych 
z zakresu cen transferowych. 
Doniosłość wytycznych po-
twierdza art. 11j ust. 1 ustawy 
o CIT, zgodnie z którym mini-
ster właściwy do spraw finan-
sów publicznych, tworząc 
rozporządzenia ds. cen 
transferowych, działa „(…) 
uwzględniając wytyczne Or-
ganizacji Współpracy Gospo-
darczej i Rozwoju w sprawie 
cen transferowych dla przed-
siębiorstw wielonarodowych 
oraz administracji podatko-
wych”.

Skoro zatem Polska, jako 
państwo należące do OECD, 
sama wytyczne przez wiele lat 
współtworzyła i zaakceptowa-
ła ich ostateczną treść, to nie 
powinno być wątpliwości co 
do ich rangi i wpływu na lo-
kalne rozliczenia podatkowe. 

Mimo pewnych różnic po-
między pojęciami „poręcze-
nia” i „gwarancji” dalej będą 
one traktowane zamiennie. Po 
pierwsze dlatego, że na grun-
cie cen transferowych różnice 
te nie mają znaczenia, skutki 
ekonomiczne są bowiem takie 
same. Po drugie, wytyczne 
wydane zostały po angielsku 
i używają określenia „guaran-
tee”, które bywa tłumaczone 
na język polski albo jako 
„gwarancja”, albo „poręcze-
nie”. 

W świetle punktu 10.155 

wytycznych OECD gwarancja 
finansowa „jest prawnie wią-
żącym zobowiązaniem gwa-
ranta do przejęcia określone-
go zobowiązania dłużnika 
objętego gwarancją, jeżeli 
dłużnik nie wywiąże się z tego 
zobowiązania. Sytuacją, z 
którą można się spotkać naj-
częściej w kontekście cen 
transferowych, jest sytuacja, 
w której przedsiębiorstwo 
powiązane (gwarant) udziela 
gwarancji na pożyczkę zacią-
gniętą przez inne przedsię-
biorstwo powiązane od nie-
powiązanego pożyczkodaw-
cy” (wszystkie tłumaczenia 
zostały dokonane przez auto-
ra).

Natomiast, jak wynika z 
punktu 10.157 wytycznych 
OECD, gwarancja finansowa 
może spełniać dwa zasadni-
cze cele: „Z perspektywy 
kredytobiorcy gwarancja fi-
nansowa może mieć wpływ na 

warunki zaciągnięcia kredytu 
– na przykład istnienie gwa-
rancji może pozwolić stronie 
objętej gwarancją na uzyska-
nie korzystniejszej stopy 
procentowej, ponieważ kre-
dytodawca ma dostęp do 
szerszej puli aktywów – lub 
na kwotę kredytu – na przy-
kład umożliwiając kredyto-
biorcy dostęp do większej 
kwoty środków”.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
otrzymanie przez kredyto-
biorcę gwarancji finansowej 
wiąże się z uzyskaniem przez 

niego korzyści ekonomicz-
nych w postaci niższej stopy 
procentowej lub/i uzyska-
niem większej kwoty finanso-
wania niż w przypadku braku 
gwarancji, w świetle punktu 
10.158 wytycznych OECD 
„gwarancja umożliwia kredy-
tobiorcy zaciągnięcie kredytu 
na warunkach, które miałyby 
zastosowanie, gdyby miał on 
rating kredytowy gwaranta, a 
nie na warunkach, które 
mógłby uzyskać na podstawie 

własnego, niegwarantowane-
go ratingu”.

Jak wyceniać 
gwarancje? 

Wytyczne zawierają kilka 
podejść do określania ceny 
gwarancji na warunkach ryn-
kowych. Dla ilustracji tezy 
postawionej na wstępie po-
służono się podejściem opar-
tym na metodzie uzysku (ang. 
yield approach), ponieważ z 
jego wykorzystaniem najła-
twiej jest zwięźle pokazać, że 
nie każda gwarancja ma war-
tość. 

Zgodnie z punktem 10.174 
wytycznych OECD powyższe 
podejście „ujmuje korzyść, 
jaką strona gwarantowana 
otrzymuje z gwarancji w po-
staci niższych stóp procento-
wych. Metoda ta oblicza róż-
nicę między stopą procento-

wą, która byłaby należna 
przez kredytobiorcę bez 
gwarancji i stopą procentową 
należną z gwarancją”. 

Dla wyceny rynkowego 
poziomu oprocentowania 
kredytów najważniejsze zna-
czenie ma wiarygodność 
kredytowa kredytobiorcy, 
syntetycznie określona jego 
ratingiem kredytowym. Ra-
ting taki może być albo przy-
znany przez niezależną 
agencję ratingową (taką jak 
np. Moody’s czy Standard & 
Poor’s), albo obliczony z wy-

korzystaniem specjalistycz-
nych narzędzi. Zgodnie z 
metodologią określania ratin-
gów, zaakceptowaną przez 
OECD i potwierdzoną w wy-
tycznych, rating kredytowy 
zawiera w sobie potencjał 
otrzymania wsparcia ze stro-
ny grupy kapitałowej, do 
której należy podatnik (ang. 
implicit support, tłumaczone 
jako „domniemane wspar-
cie”). Oznacza to, że rating 
kredytowy pożyczkobiorcy 
uwzględnia już fakt przyna-
leżności do grupy, bez ko-
nieczności potwierdzania go 
dodatkowymi zobowiązania-
mi, np. ze strony spółki-matki. 

Po ustaleniu ratingów kre-
dytowych pożyczkobiorcy 
oraz powiązanego z nim 
gwaranta zastosowanie meto-
dy uzysku sprowadza się do 
przeprowadzenia dwóch 
analiz porównawczych – 
pierwszej określającej rynko-
wy poziom oprocentowania 
dla kredytu zaciągniętego z 
wykorzystaniem ratingu po-
życzkobiorcy, drugiej zaś z 
wykorzystaniem ratingu 
gwaranta. Oddajmy znów głos 
wytycznym: „wynik powyż-
szej analizy wyznacza maksy-
malną opłatę za gwarancję 
(maksymalną kwotę, jaką od-
biorca gwarancji będzie 
skłonny zapłacić), czyli różni-
cę między stopą procentową 
z gwarancją a stopą procento-
wą bez gwarancji, ale z korzy-
ścią wynikającą z domniema-
nego wsparcia (…). Kredyto-
biorca nie miałby żadnej 
motywacji do zawarcia umo-
wy gwarancyjnej, gdyby w 
sumie płacił bankowi tyle 
samo z tytułu odsetek i gwa-
rantowi z tytułu opłat, ile za-
płaciłby bankowi z tytułu 
odsetek bez gwarancji. Dlate-
go ta maksymalna opłata 
sama w sobie nie musi od-

zwierciedlać wyniku negocja-
cji przeprowadzonych na 
warunkach rynkowych, ale 
stanowi maksimum, jakie 
kredytobiorca byłby gotów 
zapłacić” (punkt 10.177 wy-
tycznych OECD).

Co z tego wynika?

Wytyczne OECD w przej-
rzysty sposób pokazują, że 
nie każda gwarancja otrzymy-
wana przez polskiego podat-
nika od podmiotu powiązane-
go ma wartość. Sam fakt, że 
poręczenie jest wymagane 
przez bank udzielający finan-
sowania, nie przesądza jesz-
cze o tym, że jego otrzymanie 
prowadzi do uzyskania fak-
tycznej ekonomicznej korzy-
ści. By tak było, udzielenie 
gwarancji musiałoby umożli-
wić polskiemu podatnikowi 
otrzymanie lepszych warun-
ków finansowania, czyli np. 
niższego kosztu odsetkowego. 
Praktyka rynkowa pokazuje, 
że w wielu przypadkach stan-
ding finansowy rodzimych 
pożyczkobiorców jest nie 
gorszy niż powiązanych z nimi 
zagranicznych gwarantów, 
zatem otrzymanie gwarancji 
nie ma realnego wpływu na 
obniżenie kosztów finanso-
wania. W takich sytuacjach 
płacenie wynagrodzenia 
gwarantowi nie ma w świetle 
wytycznych OECD uzasadnie-
nia. 

Z drugiej strony poręcze-
nia są często wymagane 
przez banki ze względu na 
„procedury wewnętrzne” 
(każdy, kto brał kredyt, wie, 
jak pojemne potrafi być to 
określenie i jak wiele uciążli-
wych i zbędnych wymogów 
formalnych ma rzekomo 
uzasadniać). Czy zatem porę-
czenie otrzymane od słabsze-
go finansowo gwaranta (bar-
dziej precyzyjnie – od gwa-
ranta z nie wyższym 
ratingiem kredytowym) ma 
jednak wartość, gdyż bez 
niego uzyskanie kredytu w 
ogóle nie byłoby możliwe? 
Ten pozorny paradoks wy-
tyczne OECD bardzo trafnie 
rozwiązują w punkcie 10.164, 
zgodnie z którym „kredyto-
biorca zazwyczaj nie byłby 
skłonny płacić za gwarancję, 
jeśli nie spodziewałby się 
odpowiedniej korzyści (…). 
Każda z tych okoliczności 
może spowodować, że człon-
kowie grupy przedsiębiorstw 
wielonarodowych są współ-
zależni finansowo niezależ-
nie od jakichkolwiek formal-
nych ustaleń dotyczących 
gwarancji, tak że ryzyko go-
spodarcze gwaranta może nie 
ulec istotnej zmianie po 
udzieleniu przez niego wy-
raźnej gwarancji. Formalna 
gwarancja może stanowić 
jedynie potwierdzenie, że 

brak wsparcia dla kredyto-
biorcy byłby szkodliwy dla 
interesów grupy międzyna-
rodowej”. W punkcie 10.160 
wytyczne precyzują zaś, że 
„(...) analiza (…) może wyka-
zać, że gwarancja finansowa 
nie przynosi żadnych korzy-
ści kredytobiorcy, ale jedynie 
uznaje korzyść, którą strona 
gwarantowana i tak otrzyma-
łaby będąc częścią grupy 
międzynarodowej. W takich 
sytuacjach (…) niepowiązane 
przedsiębiorstwo w porów-
nywalnych warunkach nie 
byłoby skłonne płacić za 
udzielenie gwarancji finanso-
wej, a gwarant powinien zo-
stać uznany za świadczącego 
jedynie usługi administracyj-
ne względem kredytobiorcy”. 

Wytyczne stanowią zatem 
jasno – jeśli gwarancja nie 
obniża kosztów finansowania, 
to podatnik nie powinien za 
nią płacić. Jeśli mimo to ze-
wnętrzny kredytodawca jej 
wymaga i dlatego podmiot 
powiązany jej udziela, to 
świadczy jedynie usługę 
wsparcia administracyjnego 
(a nie usługę finansową) i jego 
wynagrodzenie powinno ten 
fakt uwzględniać. Oznacza to, 
że powinno być zależne np. 
od czasu koniecznego do 
przygotowania stosownych 
dokumentów, a nie od warto-
ści finansowania, w praktyce 
powinno być zatem bardzo 
niewielkie. 

Podatek nie zawsze 
należny

Omówiony rozdział 10 
wytycznych OECD ukazał się 
niedawno, nie przebił się 
jeszcze zatem w pełni do 
świadomości władz podatko-
wych. Te nie mogą go jednak 
ignorować, co wynika z prze-
pisów ustawy o CIT i co po-
twierdza sam minister finan-
sów na rządowych stronach 
(https://www.podatki.gov.pl/
ce ny - t ra n s f e rowe / ce ny -
-transferowe-wg-oecd-i-ue/
prace-i-publikacje-oecd/). 

Wytyczne otwierają pol-
skim podatnikom drogę do 
racjonalnej, zgodnej z rze-
czywistą treścią ekonomicz-
ną wyceny otrzymywanych 
poręczeń. W wielu przypad-
kach okazuje się, że poręcze-
nia te są warte znacznie 
mniej niż dotąd sądzono, co 
w przypadku świadczeń 
otrzymywanych nieodpłatnie 
może oznaczać wyraźnie 
mniejszy podatek do zapłaty. 
Przeprowadzenie wyceny 
wymaga dostępu do specjali-
stycznych narzędzi, niemniej 
koszt tego działania zwykle 
zwraca się po wielokroć. 
Warto zatem przeanalizować 
swoją sytuację, tak by nie 
oddawać cesarzowi więcej 
niż cesarskie. 

ROZLICZENIA 

Czy poręczenia od podmiotów 
powiązanych zawsze mają wartość? 
Wytyczne OECD otwierają polskim podatnikom drogę do racjonalnej, zgodnej z rzeczywistą treścią ekonomiczną wyceny 
otrzymywanych poręczeń. 

Skoro Polska sama wytyczne OECD przez 
wiele lat współtworzyła i zaakceptowała ich 
ostateczną treść, to nie powinno być 
wątpliwości co do ich rangi i wpływu  
na lokalne rozliczenia podatkowe

Teksty z dodatku dostępne  
w wersji elektronicznej na:◊ ARCHIWUM.RP.PL

Sam fakt, że poręczenie jest wymagane 
przez bank udzielający finansowania nie 
przesądza jeszcze o tym, że jego 
otrzymanie prowadzi do uzyskania 
faktycznej, ekonomicznej korzyści.
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Instytucje obowiązane w 
myśl ustawy o przeciwdzia-
łaniu praniu pieniędzy oraz 
finansowaniu terroryzmu 
(ustawa AML) zobowiązane 

są do stosowania wobec swoich 
klientów środków bezpieczeń-
stwa finansowego. Rodzaj oraz 
zakres ich zastosowania zależy 
z kolei od zidentyfikowanego 
przez instytucje obowiązane 
poziomu ryzyka danego klienta 
(danej relacji łączącej instytucję 
obowiązaną z klientem). Mimo 
że ustawodawca nie wprowadził 
do ustawy AML zamkniętego 
katalogu stosowanych środków 
bezpieczeństwa finansowego, to 
jednak w art. 34 ustawy AML 
uwzględnił te z nich, które moż-
na zaliczyć do minimalnych, 
standardowych i jednocześnie 
obowiązkowych środków stoso-
wanych względem każdego 
klienta (każdej nawiązywanej 
relacji).

Jak pokazuje praktyka, o ile 
zastosowanie takich środków 
bezpieczeństwa finansowego 
jak identyfikacja i weryfikacja 
tożsamości klienta czy identy-
fikacja jego beneficjenta rze-
czywistego co do zasady ma 
miejsce w ramach wykonywa-
nia przez instytucje obowiąz-
ków wynikających z ustawy 
AML, o tyle środek bezpie-
czeństwa finansowego w po-
staci analizy transakcji prze-

prowadzanych w ramach sto-
sunków gospodarczych – jako 
przejaw bieżącego monitoro-
wania tych stosunków – stano-
wi nie lada wyzwanie dla insty-
tucji obowiązanych. Część z 
nich nie przeprowadza analizy 
transakcji, część nie dokumen-
tuje procesu takiej analizy, a 
jeszcze inna część przykłado-
wo ogranicza przeprowadza-
nie analizy transakcji wyłącz-
nie do transakcji klientów, 
którym nadano podwyższone 
ryzyko ML/FT, bądź do okre-
ślonej kategorii oferowanych 
produktów czy świadczonych 
usług. A to jedynie wierzchołek 
góry lodowej, bowiem niepra-
widłowości w przeprowadza-
niu analizy transakcji są tak 
liczne, że nie sposób wszyst-
kich wypunktować.

Brak wiedzy  
czy niezrozumienie 
ryzyk AML

Wydaje się, że stosowanie 
przez instytucje obowiązane 
zróżnicowanego podejścia do 
analizy transakcji wynika – 
niestety – z braku świadomości 
określonych obowiązków, ale 
również z niezrozumienia całej 
filozofii AML/CFT. Wspomnia-
ne problemy ze stosowaniem 
omawianego środka bezpie-
czeństwa finansowego co do 
zasady dotyczą mniejszych 
podmiotów, w tym niebanko-
wych instytucji. Wydaje się, że 
to właśnie banki – jako jedne z 
nielicznych instytucji obowią-
zanych – z uwagi na specyfikę 
swojej działalności i bardzo 
wysokie ryzyko w obszarze 
ML/FT najlepiej poradziły so-
bie z wykonywaniem obowiąz-
ków wynikających z ustawy 
AML – choć, jak pokazują wy-
niki kontroli nadzorczych – 
wciąż nie jest doskonale. 
Praktyka pokazuje jednak, że 
również większe (niebankowe) 
instytucje finansowe nie do 
końca radzą sobie z analizą 
transakcji swoich klientów. 

Na czym polega analiza 
transakcji i dlaczego nastręcza 
instytucjom obowiązanym tylu 
problemów praktycznych? 
Zgodnie z art. 33 ust. 1 w zw. z 
art. 34 ust. 1 pkt 4 lit. a ustawy 
AML instytucje obowiązane 
stosują wobec swoich klientów 
środki bezpieczeństwa finan-

sowego, w tym zobowiązane są 
do bieżącego monitorowania 
stosunków gospodarczych 
klientów poprzez m.in. analizę 
transakcji przeprowadzanych 
w ramach stosunków gospo-
darczych w celu zapewnienia, 
że transakcje te są zgodne z 
wiedzą instytucji obowiązanej 
o kliencie, rodzaju i zakresie 
prowadzonej przez niego 
działalności oraz zgodne z ry-
zykiem ML/FT związanym z 
tym klientem. Nie jest zatem 
wystarczające zbadanie klien-
ta przy nawiązywaniu stosun-
ków gospodarczych. Takie 
badanie powinno być cyklicz-
nie powtarzane, a zdarzeniem 
implikującym konieczność 
dokonania takiego badania 
jest właśnie przeprowadzanie 
przez klienta transakcji. Insty-
tucje obowiązane w ramach 
bieżącego monitorowania 
stosunków gospodarczych 
powinny zatem nie tylko z 
określoną częstotliwością 
(uzależnioną co do zasady od 
nadanej kategorii ryzyka ML/
FT) odbierać od klienta aktu-
alne dane identyfikacyjne, ale 
również śledzić i oceniać, czy 
przeprowadzane przez klienta 
transakcje w toku trwającego 
stosunku są zgodne z wiedzą 
instytucji obowiązanej o tym 
kliencie oraz z rodzajem i za-
kresem prowadzonej przez 
niego działalności. Wszelkie 
bowiem nietypowe, skompli-
kowane, opiewające na wyso-
kie i jednocześnie nieuzasad-
nione okolicznościami kwoty 
czy niemające uzasadnienia 
prawnego lub gospodarczego 
transakcje powinny podlegać 
pogłębionej analizie w kontek-
ście ryzyka ML/FT, a w przy-
padku potwierdzenia podej-
rzanego charakteru takiej 
transakcji – zgłaszane do GIIF. 
Nie jest zaś możliwe prawidło-
we wykonywanie obowiązków 
notyfikacyjnych do GIIF, jeśli 
instytucja obowiązana nie 
monitoruje na bieżąco trans-
akcji klienta i tym samym nie 
ma świadomości co do ryzyka 
ML/FT w tym zakresie. 

Jednym z czynników, które 
zdają się wpływać na nieprawi-
dłowości w procesie analizy 
transakcji, jest brak posiadania 
przez instytucje obowiązane 
odpowiedniego narzędzia 
usprawniającego ten proces 
(systemy, aplikacje i oprogra-

mowania wspierające proces 
AML/CFT – wciąż mało popu-
larne w mniejszych instytu-
cjach). „Ręczna” analiza trans-
akcji jest czasochłonna i oczy-
wiście w zależności od skali i 
rodzaju przeprowadzanych 
transakcji może generować 
konieczność zapewnienia 
przez instytucje obowiązane 
dodatkowych zasobów kadro-
wych. To z kolei wiąże się z 
dodatkowymi kosztami za-
trudnienia. Systemy i oprogra-
mowania usprawniające wyko-
nywanie obowiązków w obsza-
rze AML/CFT mogą – na 
podstawie stosowanych algo-
rytmów – typować transakcje 
potencjalnie podejrzane, 
skomplikowane czy nietypowe 
do dalszej analizy pracownika 
zespołu AML/CFT. Pierwsza, 
wstępna analiza jest jednak 
przeprowadzana przez system, 

co znacznie usprawnia proces 
bieżącego monitorowania 
transakcji. Oczywiście, dla 
prawidłowego wykonywania 
obowiązków w zakresie anali-
zy transakcji nie jest wystar-
czające poprzestanie na 
wdrożeniu systemu wspoma-
gającego. Taki system powinien 
posiadać odpowiednią para-
metryzację oraz odpowiedniej 
wysokości progi reguł anali-
tycznych (reguły i algorytmy 
generujące alerty powinny być 
dostosowane do zakresu, skali 
i rodzaju działalności instytucji 
obowiązanej, w tym oferowa-
nych produktów i świadczo-
nych usług). Ponadto system 
powinien posiadać również 
funkcjonalności dające możli-
wość sprawnego procesu uru-
chamiana tych reguł, w tym 

dostosowanie częstotliwości 
prowadzenia analizy transakcji 
do nadanej kategorii ryzyka 
ML/FT, dostęp do źródeł da-
nych zasilających proces ana-
lizy czy narzędzia wspierające 
planowanie i termin wdrożenia 
działań naprawczych po prze-
prowadzeniu przeglądu aler-
tów.

Przegląd i procesy 
monitorowania 

Sam proces analizy transakcji 
nigdy nie będzie bezobsługowy, 
dlatego też pracownicy instytu-
cji obowiązanych wykonujący 
obowiązki w obszarze AML/
CFT powinni przeprowadzać i 
dokumentować okresowy 
przegląd reguł analitycznych, 
dokumentować proces analizy 
i zamykania alertów, przepro-
wadzać badanie źródła pocho-
dzenia wartości majątkowych 
klienta, dokumentować wyniki 
analizy i uzasadniać podjęte 
decyzje, a przy tym stosować 
stanowiska i komunikaty nad-
zorcze (w szczególności komu-
nikat GIIF nr 31 w sprawie 
działań podejmowanych przez 
instytucje obowiązane w przy-
padku realizacji przez klienta 
transakcji niezgodnych z wie-
dzą tej instytucji o kliencie, ro-
dzaju i zakresie prowadzonej 
przez niego działalności).

Ponadto, z poziomu proce-
duralnego, dla prawidłowego 
wykonywania obowiązków w 
zakresie analizy transakcji ko-
nieczne jest wprowadzenie do 
procedur wewnętrznych insty-
tucji obowiązanych szczegóło-
wego opisu sposobu prowa-
dzenia analizy transakcji (w 
tym opisanie sposobu działa-
nia narzędzia wspierającego, o 
ile dotyczy), określenie termi-
nów na podjęcie i zakończenie 
analizy transakcji, sformalizo-
wanie procedury cyklicznego 
przeglądu stosowanych reguł 
analitycznych czy wpierw do-
stosowanie typologii transakcji 
do rodzaju prowadzonej dzia-
łalności, a następnie na bieżą-
co jej aktualizowanie (w tym w 
miarę wprowadzania przez 
instytucję obowiązaną nowych 
produktów lub usług). 

Choć ustawodawca nie 
wskazuje wprost w ustawie 
AML, jak powinien wyglądać 
właściwy proces analizy trans-

akcji, to przy stosowaniu po-
dejścia opartego na analizie i 
ocenie ryzyka oraz przy zasto-
sowaniu wytycznych płyną-
cych ze stanowisk nadzorczych 
można bez wątpienia wytypo-
wać główne i kluczowe zasady 
prowadzenia analizy transak-
cji. Należy przy tym pamiętać, 
że założenia przeprowadzania 
analizy transakcji powinny być 
zindywidualizowane i skon-
kretyzowane, w tym dostoso-
wane do specyficznych cech 
działalności danej instytucji 
obowiązanej – w szczególności 
do typologii transakcji prze-
prowadzanych. Tym samym, 
tworząc ramy dla przeprowa-
dzania analizy transakcji, nale-
ży ograniczyć do minimum 
korzystanie z wzorów/szablo-
nów czy gotowych rozwiązań, 
które funkcjonują u innych 
instytucji obowiązanych, które 
oferują lub świadczą inne 
produkty i usługi, a co z kolei 
przekłada się na zgoła odmien-
ną typologię transakcji podle-
gających monitorowaniu. Pro-
ces analizy transakcji (choć 
można, jak wyżej wskazano, 
wytypować określone, wspól-
ne dla wszystkich instytucji 
obowiązanych kierunki i wy-
tyczne jego przeprowadzania) 
nie jest możliwy do ustandary-
zowania. Narastające ryzyko 
ML/FT oraz generalnie coraz 
większa skala oraz występowa-
nie w obrocie coraz bardziej 
skomplikowanych transakcji 
skutkują koniecznością przyję-
cia przez instytucje obowiąza-
ne szczególnych i bardziej in-
tensywnych środków mających 
na celu prawidłowe przepro-
wadzanie analizy transakcji.

Instytucje obowiązane po-
winny bez wątpienia zrobić 
rachunek sumienia i zastano-
wić się, czy obowiązek w po-
staci analizy transakcji jest 
wykonywany w sposób należy-
ty i spełniający oczekiwania 
nadzoru. Część z nich powinna 
zastanowić się nad wprowa-
dzeniem nowych bądź bar-
dziej skutecznych narzędzi 
przy realizacji procesu analizy 
transakcji. Niekiedy konieczne 
będzie zainwestowanie w sys-
tem wspomagający wykony-
wanie obowiązków w obszarze 
AML/CFT, innym razem zain-
westowanie w wykwalifikowa-
ną kadrę pracowniczą, w tym 
zwiększenie jej zasobów. 

BEZPIECZEŃSTWO 

Analiza transakcji w AML/CFT 
Jednym z czynników, które zdają się wpływać na nieprawidłowości w procesie analizy transakcji, jest brak posiadania 
przez instytucje obowiązane odpowiedniego narzędzia usprawniającego ten proces, np. aplikacji czy oprogramowania. 
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Praktyka pokazuje 
jednak, że również 
większe 
(niebankowe) 
instytucje finansowe 
nie do końca radzą 
sobie z analizą 
transakcji swoich 
klientów
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15 września 2023 r. 
weszła w życie 
nowelizacja pra-
wa spółek han-
dlowych imple-

mentująca do polskiego po-
rządku prawnego m.in. 
dyrektywę 2019/2121, harmo-
nizującą w istotnym zakresie 
przepisy państw członkow-
skich UE dotyczące procesów 
reorganizacji spółek. Wdraża-
jąc odnośną dyrektywę, usta-
wodawca polski wprowadził do 
kodeksu spółek handlowych 
nowy sposób podziału spółek 
w postaci podziału przez wy-
odrębnienie. Zrealizował tym 
samym podnoszone postulaty 
doktryny domagającej się 
uchwalenia przepisów regulu-
jących daną instytucję prawną.

Podział przez wyodrębnie-
nie polega na przeniesieniu 
części majątku spółki dzielo-
nej na istniejącą lub nowo za-
wiązaną spółkę albo spółki – w 
zamian za udziały lub akcje 
tych ostatnich, obejmowanych 
przez spółkę dzieloną. Wyod-

rębnieniu majątku spółki 
podlegającej podziałowi towa-
rzyszy obniżenie jej kapitału 
zakładowego, chyba że wyod-
rębnienie to następuje z kapi-
tałów własnych spółki innych 
niż kapitał zakładowy.

Nowy sposób podziału spół-
ek zwiększa ich możliwości w 
zakresie reorganizacji związa-
nej z przeniesieniem części 
majątku istniejącej spółki i 
prowadzonej przez nią działal-
ności – czy to w ramach rozwo-
ju grupy kapitałowej, czy to na 
potrzeby planowanych trans-
akcji lub wspólnych przedsię-
wzięć z innymi podmiotami. 

Podziałowi przez wyodręb-
nienie mogą ulegać krajowe 
spółki kapitałowe oraz spółki 
komandytowo-akcyjne. Do-
puszczalne jest również wy-
odrębnienie transgraniczne, 
w odróżnieniu jednak od 
krajowego to pierwsze może 
być dokonane wyłącznie 
przez przeniesienie majątku 
spółki dzielonej na spółkę 
albo spółki nowo zawiązane. 
Poniżej uwaga skupiona zo-
stała przede wszystkim na 
podziale o charakterze krajo-
wym.

Są pewne różnice 

Podział przez wyodrębnie-
nie porównywany jest często z 
podziałem przez wydzielenie, 
obie te instytucje polegają 
bowiem na przeniesieniu 
części majątku spółki dzielo-
nej na istniejącą lub nowo za-
wiązaną spółkę albo spółki, 
niepowodującego ustania bytu 
prawnego spółki dzielonej 
(charakterystycznego dla tzw. 
podziałów przez rozdzielenie). 
W odróżnieniu jednak od wy-
dzielenia wyodrębnienie 
skutkuje objęciem udziałów 
lub akcji spółki albo spółek, na 
które przenoszona jest część 
majątku spółki podlegającej 

podziałowi, przez samą tę 
spółkę, a nie przez jej wspólni-
ków. Dla tych ostatnich podział 
przez wyodrębnienie nie rodzi 
bezpośrednich skutków praw-
nych. 

Omawiany sposób podziału 
oraz podział przez wydzielenie 
dokonywane są w ramach po-
dobnie regulowanej procedury. 
W odniesieniu do podziału 
przez wyodrębnienie ustawo-
dawca polski przewidział jed-
nak istotne uproszczenia tej 
procedury. Zarządy spółki 
dzielonej oraz każdej spółki 
przejmującej nie muszą spo-
rządzać pisemnych sprawoz-
dań uzasadniających podział 
spółki, jego podstawy prawne i 
ekonomiczne. Plan podziału 
nie musi być poddawany bada-
niu przez biegłego w zakresie 
poprawności i rzetelności, brak 
jest też konieczności sporzą-
dzania przez biegłego opinii w 
tym przedmiocie. 

Aport zorganizowanej 
części przedsiębiorstwa 

W praktyce podział przez 
wyodrębnienie postrzegany 
jest jako korzystna alternaty-
wa w odniesieniu do przenie-
sienia przez spółkę zorganizo-
wanej cześci przedsiębiorstwa 
(ZCP) w drodze wkładu nie-
pieniężnego (aportu) do innej 
spółki. Transakcje aportowe 
mogą być wszakże zbyt kosz-
towne lub nawet niemożliwe 
do przeprowadzenia z uwagi 
na przeszkody związane z 
przeniesieniem na nabywają-
cego praw i obowiązków doty-
czących ZCP. Aport zorganizo-
wanej części przedsiębiorstwa 
nie skutkuje bowiem tzw. 
częściową sukcesją uniwersal-
ną, w tym również sukcesją 
podatkową. 

Inaczej jest przy podziale 
przez wyodrębnienie. Spółki 
przejmujące lub nowo zawią-
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Podział przez wyodrębnienie
Spółki mają instrument zwiększający możliwości reorganizacyjne związane z przeniesieniem części majątku na inną spółkę.
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Trybunał Sprawiedliwo-
ści Unii Europejskiej 
orzekł, że zamieszcze-
nie klauzuli umownej w 

Rejestrze klauzul niedozwolo-
nych oznacza, iż sąd nie musi 
na nowo badać jej dopuszczal-
ności. To ważny wyrok dla 
wszystkich frankowiczów. 

Strategia procesowa wtedy 
jest dobra, gdy w pełni odpo-
wiada realiom prawnym i fak-
tycznym, w których znalazł się 
powód. Dokładanie tak samo 
dzieje się w przypadku franko-
wiczów. Jedną z najlepszych 

recept na wygranie takiej 
sprawy jest korzystanie z do-
tychczasowego orzecznictwa, 
które generalnie jest przychyl-
ne posiadaczom kredytów 
denominowanych i indekso-
wanych do franka szwajcar-
skiego. Jednak należy robić to 
w sposób umiejętny, pamięta-
jąc, że sprawy frankowe, choć 
podobne do siebie, to jedno-
cześnie różnią się w wielu 
istotnych szczegółach. W 
świetle niedawnego wyroku 
TSUE okazuje się, że w naj-
mniej skomplikowanym poło-
żeniu są ci frankowicze, któ-
rych klauzule umowne znala-
zły się w Rejestrze klauzul 
niedozwolonych. 

Trybunał Sprawiedliwości 
Unii Europejskiej w wyroku z 
21 września 2023 r. (sygn. akt 
C-139/22) – będącego odpo-
wiedzią na pytania prejudy-
cjalne zadane w sprawie 
frankowej przez Sąd Rejono-
wy dla Warszawy-Śródmieścia 
– stwierdził, że w razie wpisa-

nia danego postanowienia 
umownego do Rejestru klau-
zul niedozwolonych sąd nie 
ma obowiązku na nowo 
szczegółowo badać kwestii ich 
abuzywności. TSUE, że sąd 
może założyć, iż wszelkie 
klauzule wpisane do Rejestru 
klauzul abuzywnych po pro-
stu mają charakter niedozwo-
lony, a co za tym idzie nie 
wiążą frankowicza w jego re-
lacji z bankiem. 

Przy czym chodzi tu nie tyle 
o dosłowne powtórzenie w 
umowie kredytowej zapisu z 
Rejestru klauzul niedozwolo-
nych, ile o to, że w danym 
kontrakcie mogą zostać zawar-
te ich „odpowiedniki”, czyli 
postanowienia umowne mają-
ce właściwie równoważny sens 
z tymi, które zostały zawarte w 
takim rejestrze. W takich wy-
padkach sąd ma autonomię w 
określaniu tego, czy postano-
wienia konkretnej umowy 
kredytowej są równoważne z 
klauzulami umieszczonymi w 

Rejestrze klauzul niedozwolo-
nych. Oczywiście bank ma 
prawo kwestionować ustalenia 
w tym względzie, co z kolei 
oznacza, iż frankowicz powi-
nien wykazać się aktywną 
postawą przy przekonywaniu 
sądu do swoich racji. 

Sam Rejestr klauzul niedo-
zwolonych jest prowadzony 
przez prezesa Urzędu Ochro-
ny Konkurencji i Konsumen-
tów. 

Wpisuje on dane klauzule 
do rejestru za pomocą decyzji 
administracyjnej, zakazując w 
niej jej stosowanie. Przy okazji 
prezes może, ale nie musi zo-
bowiązać przedsiębiorcę do 
usunięcia skutków naruszeń, 
jakie spowodowało stosowa-
nie spornej klauzuli. Prezes 
Urzędu, wydając przedmioto-
wą decyzję, kieruje się defini-
cją klauzul abuzywnych za-
wartą w kodeksie cywilnym. 
Stanowi ona, że postanowienia 
umowy zawieranej z konsu-
mentem nieuzgodnione indy-

widualnie nie wiążą go, jeżeli 
kształtują jego prawa i obo-
wiązki w sposób sprzeczny z 
dobrymi obyczajami, rażąco 
naruszając jego interesy. Nie 
dotyczy to postanowień okre-
ślających główne świadczenia 
stron, w tym cenę lub wyna-
grodzenie, jeżeli zostały sfor-
mułowane w sposób jedno-
znaczny.

Od decyzji wydanej przez 
prezesa Urzędu służy odwoła-
nie do Sądu Okręgowego w 
Warszawie – Sądu Ochrony 
Konkurencji i Konsumentów. 
W odwołaniu tym przedsię-
biorca ma prawo wskazać 
wszelkie argumenty przeczące 
jego zdaniem abuzywności 
spornej klauzuli. Jeżeli jednak 
sąd nie przychyli się do tej ar-
gumentacji, to decyzja prezesa 
Urzędu staje się ostateczna, a 
sama klauzula jest wpisywana 
do rejestru. 

Nie należy zapominać, że 
nie każde postanowienie 
umowne uznane za abuzywne 

jest wpisywane do Rejestru 
klauzul niedozwolonych. 
Wręcz przeciwnie – szereg 
takich klauzul nie znajduje się 
w rejestrze. 

Wynika to z faktu, że sądy 
rozpoznające sprawy cywilne 
mają samodzielność w orze-
kaniu w tym względzie. Mogą 
po prostu same zdecydować, 
czy postanowienie zawarte w 
umowie, której dotyczy spra-
wa, jest niedozwolone czy też 
nie. I właśnie na tym polega 
spora część toczących się 
przed sądami spraw dotyczą-
cych kredytów frankowych. 
Tu z kolei przed każdym 
frankowiczem, który zdecy-
duje się iść do sądu, szereg 
możliwości. Skoro orzecznic-
two sądów jest tak korzystne 
dla posiadaczy kredytów de-
nominowanych lub indekso-
wanych do waluty szwajcar-
skiej, to można i trzeba z tego 
korzystać, powołując się na 
argumenty, jakie dotychczas 
sądy zaakceptowały. 

KREDYTY 

Frankowicze – wnioski z doświadczeń?
W najmniej skomplikowanym położeniu są ci frankowicze, których klauzule są w Rejestrze klauzul niedozwolonych. 

Podziałowi przez 
wyodrębnienie 
mogą ulegać 
krajowe spółki 
kapitałowe  
oraz spółki 
komandytowo-
akcyjne.  
Dopuszczalne  
jest również 
wyodrębnienie 
transgraniczne
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zane wstępują z dniem wyod-
rębnienia w prawa i obowiązki 
spółki dzielonej, określone w 
planie podziału, w tym prawa i 
obowiązki cywilnoprawne oraz 
administracyjnoprawne. Na 
spółki te przechodzą zwłaszcza 
zezwolenia, koncesje oraz ulgi, 
chyba że ustawa lub decyzja o 
udzieleniu zezwolenia, koncesji 
lub ulgi stanowi inaczej. Ponad-
to spółki otrzymujące majątek 
spółki podlegającej podziałowi 
wstępują z dniem wyodrębnie-
nia we wszelkie przewidziane w 
przepisach prawa podatkowego 
prawa i obowiązki tej spółki 
pozostające w związku z przy-
dzielonymi im w planie podzia-
łu składnikami majątku. Podział 
przez wyodrębnienie może się 
zatem jawić jako bardziej ope-
ratywny od przeniesienia na 
inną spółkę ZCP w drodze 
wkładu niepieniężnego.

Kwestia neutralności 
podatkowej 

Ponadto, podobnie jak aport 
zorganizowanej części przed-
siębiorstwa, przeniesienie ZCP 
w ramach podziału przez wyod-
rębnienie może być dla spółek 
uczestniczących w podziale, 
pod pewnymi warunkami, 
neutralne podatkowo. 

Neutralność w podatku CIT 
zostanie osiągnięta, jeśli majątek 
przejmowany na skutek podzia-
łu oraz majątek pozostający w 
spółce podlegającej podziałowi 
stanowią odrębne ZCP, nato-
miast wartość majątku otrzyma-
nego przez spółkę przejmującą 
lub nowo zawiązaną zostanie 
przez nią przyjęta dla celów po-
datkowych w wartości wynikają-
cej z ksiąg podatkowych spółki 
dzielonej. Dodatkowo, jeśli 
spółka otrzymująca majątek 
spółki podlegającej podziałowi 
posiadała udział w kapitale za-
kładowym tej ostatniej, omawia-
na neutralność w podatku do-

chodowym może być uzależnio-
na od posiadania odnośnego 
udziału w wysokości nie mniej-
szej niż 10 proc. Ponadto warun-
kiem niepowstania przychodu w 
CIT na skutek podziału przez 
wyodrębnienie jest przeprowa-
dzenie tego podziału z uzasad-
nionych przyczyn ekonomicz-
nych (nie może zmierzać do 
uniknięcia lub uchylenia się od 
opodatkowania), z uczestnic-
twem spółek będących polskimi 
rezydentami podatkowymi lub 
rezydentami państwa członkow-
skiego UE lub innego państwa 
należącego do EOG.

Jako że wspólnicy spółki 
dzielonej nie uczestniczą 
bezpośrednio w podziale 
spółki przez wyodrębnienie, 
podział ten nie rodzi skutków 
w podatku PIT. Omawiany 
sposób podziału nie jest rów-
nież objęty PCC, a jeśli polega 
na wyodrębnieniu ZCP spółki 
dzielonej – nie stosuje się do 
niego ustawy o VAT. Należy 
przy tym zastrzec, że niektóre 
regulacje podatkowe dotyczą-
ce warunków neutralności 
podatkowej podziału nie są w 
100 proc. jasne. Przeprowa-
dzenie reorganizacji warto 
więc poprzedzić wystąpie-
niem o indywidualną interpre-
tację podatkową, przynaj-
mniej w początkowym okresie 
funkcjonowania nowego spo-
sobu podziału spółek.

Podsumowując, spółki uzy-
skały nowy instrument prawny 
zwiększający ich możliwości 
reorganizacyjne w różnych ce-
lach związanych z przeniesie-
niem części majątku na inną 
spółkę lub spółki. Podział przez 
wyodrębnienie stanowić bę-
dzie istotną alternatywę dla 
operacji opartych na przenie-
sieniu ZCP w drodze aportu, 
korzystającą z dobrodziejstwa 
częściowej sukcesji uniwersal-
nej oraz potencjalnej neutral-
ności podatkowej. 
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Fakt ogłoszenia upa-
dłości nie sprawia 
automatycznie, że 
podatnik traci swój 
status podmiotu zo-

bowiązanego do obliczenia 
kwoty podatku, złożenia de-
klaracji podatkowej oraz za-
płaty zobowiązania.

Po złożeniu deklaracji może 
się jednak okazać, że podatek 
zostanie nadpłacony i urząd 
skarbowy dokona jego zwrotu 
(np. w związku z zastosowa-
niem ulgi prorodzinnej). Rodzi 
to jednak pytanie: czy taki 
zwrot podatku wchodzi do 
masy upadłościowej zarzą-
dzanej przez syndyka, czy też 
jest z niej wyłączony?

Rozliczenia podatkowe 
upadłej spółki 

Upadłość może obejmować 
osoby prawne oraz spółki 
osobowe. W przypadku takich 
podmiotów art. 3 ust. 1 pkt 6 
ustawy o rachunkowości prze-
sądza o tym, że to syndyk 
staje się kierownikiem jed-
nostki (a zatem przechodzą na 
niego obowiązki wynikające z 
ustawy o rachunkowości).  W 
przypadku upadłości spółek 

kapitałowych oraz spółek 
osobowych, które nie są trans-
parentne podatkowo (koman-
dytowa, komandytowo-akcyj-
na i niekiedy jawna) oraz 
podlegają opodatkowaniu 
CIT, nie ma wątpliwości, że to 
syndyk przejmuje na siebie 
obowiązek składania deklara-
cji podatkowych w podatku 
dochodowym, zapłaty zali-
czek na ten podatek czy doko-
nywania rozliczeń w podatku 
VAT.

Nieco bardziej skompliko-
wana jest kwestia spółek 
transparentnych podatkowo: 
są one podatnikami VAT, jed-
nak obowiązki podatkowe 
związane z podatkiem docho-
dowym ciążą co do zasady na 
ich wspólnikach. Syndyk od-
powiedzialny jest za składanie 
deklaracji oraz rozliczanie 
podatków spółki, lecz nieko-
niecznie jej wspólników, inny-
mi słowy: jest odpowiedzialny 
np. za składanie Jednolitych 
Plików Kontrolnych i rozlicze-
nia VAT, lecz nie za roczne 
deklaracje podatkowe wspól-
ników w podatku dochodo-
wym (jeżeli nie toczy się wobec 
nich postępowanie upadło-
ściowe).

Upadły konsument  
lub osoba fizyczna 

Inaczej wygląda sytuacja w 
przypadku upadłości konsu-
menckiej oraz w przypadku 
upadłości przedsiębiorcy, bę-
dącego osobą fizyczną. 

W przypadku upadłej osoby 
fizycznej jest ona obowiązana 
do składania za siebie dekla-
racji podatkowych, płacenia 
zaliczek oraz zapłaty podatku 
w ujęciu rocznym (niezależnie 
od rodzaju podatku). Upadły 
może także składać korekty 

rozliczeń podatkowych.   Wy-
nika to z faktu, że syndyk nie 
przejmuje zarządu całym ma-
jątkiem danej osoby. Ta może 
otrzymywać wynagrodzenie 
ze stosunku pracy albo innego 
źródła. Część tych środków 
może podlegać wyłączeniu z 
masy upadłościowej. Z tego 
powodu to upadły, a nie syn-
dyk ma pełną wiedzę o uzyski-
wanych przychodach. 

Fakt przejęcia przez syndy-
ka zarządu majątkiem upadłe-
go nie wpływa zatem znacząco 
na sytuację prawno-podatko-
wą bankruta – upadłość wy-
klucza właściwie jedynie 
możliwość wspólnego rozli-
czenia się z małżonkiem. 
Upadła osoba fizyczna uzy-
skująca wynagrodzenie za 
pracę wykazuje dla celów 
podatkowych przychód nie 
tylko w wysokości środków 
wolnych od egzekucji (tj. mi-
nimalnego wynagrodzenia 
netto), ale w wysokości całego 
swojego dochodu. Jednocze-
śnie samodzielnie decyduje o 
skorzystaniu z ewentualnych 
ulg podatkowych (np. na in-
ternet, rehabilitacyjnej, proro-
dzinnej).

Skorzystanie z ulgi może 
doprowadzić do powstania 
nadpłaty, a następnie – jej 
zwrotu. Nadpłata może po-
wstać wskutek zapłaty więk-
szej kwoty tytułem podatku ze 
względu na jego wcześniejsze 
wyliczenie przez podatnika. 
Podatnik może więc sądzić, że 
otrzyma zwrot na swoje konto 
i będzie mógł decydować o 
jego przeznaczeniu. 

Niestety, przeświadczenie 
to jest błędne. 

Przepisy prawa upadłościo-
wego nie wymieniają wprost 
składników majątku, które 
wchodzą do masy upadłości. 
Artykuł 63 ust. 1 pkt 1 tej usta-

POSTĘPOWANIE 

Zwrot podatku i masa upadłościowa 
Środki odzyskane z urzędu skarbowego przez upadłego (niezależnie od tego, czy jest on konsumentem, spółką 
kapitałową czy osobową) wchodzą w skład masy upadłościowej i o ich przeznaczeniu decydować będzie syndyk. 

wy wskazuje jednak, że do 
masy upadłości nie wchodzi 
mienie wyłączone od egzekucji 
na podstawie przepisów ko-
deksu postępowania cywilnego 
(art. 829–833). Przepisy te nie 
stanowią w żaden sposób, że do 
masy upadłościowej nie wcho-
dzą kwoty uzyskane tytułem 
zwrotu nadpłaconego podatku. 
Oznacza to, że środki odzyska-
ne z urzędu skarbowego przez 
upadłego (niezależnie od tego, 
czy jest on konsumentem, 
spółką kapitałową czy osobo-
wą) wchodzą w skład masy 
upadłościowej i o ich przezna-
czeniu decydować będzie syn-
dyk. 

Czy urząd skarbowy będzie 
jednak wiedzieć w takim przy-
padku, że zwracane środki po-
winny zostać przekazane syn-
dykowi, a nie upadłemu? W 
końcu w deklaracjach podatko-
wych wskazuje się często ra-
chunek bankowy dla zwrotu 
nadpłaty.

W przypadku ogłoszenia 
upadłości syndyk zobowiązany 
jest do zgłoszenia informacji o 
upadłości do właściwej izby 
administracji skarbowej. Urząd 
skarbowy powinien zatem 
wiedzieć, że zwracana kwota 
powinna trafić nie na rachunek 
upadłego, lecz syndyka. 

Warto też pamiętać, że po 
ogłoszeniu upadłości syndyk 
zwraca się do naczelnika urzę-
du skarbowego z wnioskiem o 
udzielenie informacji dotyczą-
cych upadłego, mających 
wpływ na ocenę jego sytuacji 
majątkowej, w szczególności 

dotyczących okoliczności po-
wodujących powstanie po 
stronie upadłego obowiązku 
podatkowego w okresie pięciu 
lat przed dniem zgłoszenia 
wniosku o ogłoszenie upadło-
ści. Może więc skutecznie po-
zyskać informacje o np. nad-
płaconej kwocie podatku.

Poza tym upadły jest obo-
wiązany wskazać i wydać syn-
dykowi cały swój majątek, a 
także dokumenty dotyczące 
jego działalności, majątku oraz 
rozliczeń, w szczególności 
księgi rachunkowe, inne ewi-
dencje prowadzone dla celów 
podatkowych i koresponden-
cję. 

Zatem kwota uzyskana z 
nadpłaty będzie wchodzić w 
skład masy upadłości i to syn-
dyk będzie decydować o jej 
przeznaczeniu.

Wydaje się, że na analogicz-
nych zasadach to do syndyka 
należy także decyzja co do 
złożenia wniosku o przezna-
czenie nadpłaty na poczet 
przyszłych zobowiązań podat-
kowych, jeżeli podatnik nie ma 
zaległości podatkowych, a 
syndyk uzna, że jest to korzyst-
niejsze niż uzyskanie zwrotu 
podatku. 

Zatem pomimo tego, że to 
upadły pozostaje w świetle 
prawa podatkowego podatni-
kiem, odzyskana przez niego 
nadpłata (zwrot podatku) 
będą stanowić część masy 
upadłościowej, co oznacza, że 
dysponować tymi środkami 
będzie syndyk, a nie upadły 
podatnik. 

W przypadku ogłoszenia upadłości syndyk zobowiązany  
jest do zgłoszenia informacji o upadłości do właściwej izby 
administracji skarbowej

MONIKA KULIG

radca prawny w Kancelarii 
Prawnej Goldwin Wesołowski i 
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Odbywanie kary 
pozbawienia wol-
ności a umorzenie 
świadczeń alimen-
tacyjnych

Naczelny Sąd Administra-
cyjny po raz kolejny podkre-
ślił, że decyzje zapadające w 
sprawach o umorzenie świad-
czeń wypłaconych z funduszu 
alimentacyjnego mają charak-
ter uznaniowy. 14 kwietnia 
2023 r. NSA (sygn. akt I OSK 
1018/22) podtrzymał wnioski 
płynące z dotychczasowego 
dorobku orzecznictwa w tym 

zakresie. Sprawa dotyczyła 
skarżącego, który odbywał 
karę pozbawienia wolności, w 
trakcie której alimenty należ-
ne jego dziecku wypłacał 
fundusz alimentacyjny. W 
skardze kasacyjnej zarzuco-
no, że naruszono przepis art. 
30 ust. 2 ustawy z 7 września 
2007 r. o pomocy osobom 
uprawnionym do alimentów, 
ponieważ organy administra-
cyjne rozpoznające sprawę w 
I i II instancji odmówiły skar-
żącemu umorzenia wypłaco-
nej kwoty świadczeń.

Sąd Najwyższy, oddalając 
skargę kasacyjną, doszedł do 
wniosku, że organy miały 
prawo podjąć decyzje w ra-
mach uznania administracyj-
nego, ponieważ nawet w 
przypadku spełnienia prze-
słanek do zastosowania ulgi z 
art. 30 ust. 2 ustawy organ 
może, ale nie musi takiej ulgi 
przyznać. 

Zgodnie z powołanym 
przepisem: „Organ właściwy 
wierzyciela może na wniosek 

dłużnika alimentacyjnego 
umorzyć jego należności z 
tytułu wypłaconych świad-
czeń z funduszu alimentacyj-
nego łącznie z odsetkami w 
całości lub w części, odroczyć 
termin płatności albo rozło-
żyć na raty, uwzględniając 
sytuację dochodową i rodzin-
ną”. Skarżący wywodził, że 
odbywanie przez niego kary 
pozbawienia wolności oraz 
konsekwencje tego stanu 
rzeczy są okolicznościami 
uzasadniającymi umorzenie 
należności z tytułu wypłaco-
nych świadczeń z funduszu 
alimentacyjnego.

W literaturze prawniczej 
zwraca się uwagę na to, że 
umorzenie należności alimen-
tacyjnych jest dopuszczalne 
tylko wówczas, gdy sytuacja 
dochodowa lub rodzinna nie 
pozwala dłużnikowi na wy-
wiązanie się z obowiązku ali-
mentacyjnego. Należy jednak 
wyraźnie zaznaczyć, że stan 
taki powinien być efektem 
wpływu czynników obiektyw-

nych, na które dłużnik ali-
mentacyjny nie ma wpływu. 

W powołanym orzeczeniu 
Naczelny Sąd Administracyjny 
stanął na stanowisku, że sys-
tem prawny, w ramach którego 
niealimentacja stanowi prze-
stępstwo zagrożone karą po-
zbawienia wolności (art. 209 § 
1 k.k.), a jednocześnie okolicz-
ność odbywania kary pozba-
wienia wolności stanowiłaby 
automatycznie przesłankę 
umorzenia należności z tytułu 
wypłaconych świadczeń z 
funduszu alimentacyjnego (art. 
30 ust. 2 ustawy), byłby syste-
mem wewnętrznie sprzecznym 
i nielogicznym.

W uzasadnieniu orzeczenia 
podkreślono również, że 
kontrola sądu w odniesieniu 
do elementu tak zwanego 
„uznania administracyjnego” 
nie obejmuje kryterium celo-
wości, lecz koncentruje się na 
badaniu, czy uznanie nie 
miało charakteru arbitralne-
go i czy zostało należycie 
umotywowane rzeczowymi 

argumentami. Jeżeli sąd 
stwierdzi, że nie zostały prze-
kroczone granice uznania 
administracyjnego, wówczas 
umorzenie świadczeń nie 
należy się.

Skarżący, broniąc swego 
stanowiska, wywodził, że 
podczas odbywania kary po-
zbawienia wolności ma ogra-
niczone możliwości podjęcia 
płatnej pracy i pozyskiwania 
dochodów oraz że jego aktu-
alna sytuacja zmierza w takim 
kierunku, że spłacanie ciążą-
cych na nim należności do-
prowadzi do tego, iż w osta-
teczności on sam stanie się 
beneficjentem pomocy spo-
łecznej.

Jak słusznie zauważył jed-
nak Naczelny Sąd Administra-
cyjny, wprawdzie przesłanką 
umorzenia należności jest sy-
tuacja dochodowa i rodzinna 
dłużnika alimentacyjnego, 
jednak wolą ustawodawcy jest 
traktowanie niealimentacji 
jako przestępstwa, zatem kara 
pozbawienia wolności z tego 

tytułu nie może automatycz-
nie powodować umorzenia 
świadczeń wypłaconych przez 
fundusz, bo nie taki jest cel 
wprowadzonych zmian w ko-
deksie karnym.

Zapadłe orzeczenie jest 
kontynuacją dotychczasowe-
go stanowiska sądów, które 
podkreślały w swoich wyro-
kach, że sytuacja rodzinna i 
dochodowa ubiegającego się 
o umorzenie należności musi 
go wyróżniać spośród innych 
dłużników alimentacyjnych, 
gdyż zasadą w prawie jest 
zwrot należności przez dłuż-
nika. Kolejną kwestią podkre-
ślaną w orzeczeniach jest to, 
że odbywanie kary pozbawie-
nia wolności, orzeczonej 
prawomocnym wyrokiem 
sądu, nie może być w żadnym 
wypadku kwalifikowane jako 
obiektywna i niezawiniona 
przeszkoda w spłacie zadłu-
żenia alimentacyjnego, nawet 
jeżeli skazany nie ma możli-
wości podjęcia pracy zarob-
kowej. 

NALEŻNOŚCI 

Odbywanie kary i sprawa aliemntów
Sytuacja ubiegającego się o umorzenie należności musi go wyróżniać spośród innych dłużników alimentacyjnych.
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W o b e c n y c h 
czasach, w 
dynamicznym 
i nieustannie 
ewoluującym 

świecie innowacji i technolo-
gii, poszukiwanie nowych 
rozwiązań i kreatywnych po-
mysłów stało się kluczowym 
czynnikiem determinującym 
sukces zarówno dla przedsię-
biorstw, jak i samodzielnych 
wynalazców. W celu zabezpie-
czenia swoich wynalazków i 
innowacji istotne jest głębokie 
zrozumienie otaczającego 
kontekstu technologicznego 
oraz przeprowadzenie do-
kładnych badań patentowych. 

Warto przeprowadzać 
poszukiwania 
patentowe

Poszukiwania patentowe 
to proces, w którym dokład-
nie analizuje się dostępne 
patenty, zgłoszenia patento-
we i badania naukowe w celu 
ustalenia, czy konkretna 
koncepcja lub innowacja jest 
faktycznie nowa i unikatowa. 
To kluczowy krok nie tylko 
dla przedsiębiorców, na-

ukowców i wynalazców, ale 
także dla osób zainteresowa-
nych rozwojem nowych po-
mysłów. Dlaczego takie bada-
nia są tak ważne? Po pierw-
sze, pozwalają one uniknąć 
potencjalnych konfliktów z 
już istniejącymi patentami, 
co jest niezmiernie istotne 
dla zachowania integralności 
własności intelektualnej. Po 
drugie, pomagają one do-
kładnie ocenić, czy warto in-
westować w ochronę wła-
snych pomysłów, czy też 
może istnieją już podobne 
rozwiązania, które przewyż-
szają nasze.

Warto zaznaczyć, że na polu 
poszukiwań patentowych 
spotykamy się z różnorodny-
mi typami badań, jednak te 
najistotniejsze obejmują:

Badania zdolności 
patentowej

Badanie zdolności patento-
wej jest procesem, który ma 
na celu ocenę, czy określona 
koncepcja lub innowacja 
spełnia konkretne wymogi 
niezbędne do uzyskania pa-
tentu. W tym kontekście ist-
nieje kilka kluczowych kryte-
riów, które trzeba spełnić, aby 
wynalazek mógł być opaten-
towany. Te kryteria obejmują 
pojęcie nowości, poziomu 
wynalazczego i potencjalnej 
przemysłowej stosowalności.

Przeprowadzając takie ba-
dania, staramy się zrozumieć, 
czy nasza koncepcja jest rze-
czywiście wyjątkowa i inno-
wacyjna oraz czy ma potencjał 
do uzyskania pełnej ochrony 
patentowej. Jest to istotne 

zwłaszcza dla wynalazców i 
przedsiębiorców, ponieważ 
pozwala na określenie, czy 
warto kontynuować prace 
nad danym projektem lub 
pomysłem. W ten sposób 
oceniamy, czy nasza innowa-
cja jest wystarczająco warto-
ściowa, aby przejść przez 
proces uzyskania patentu, co 
może stanowić kluczowy etap 
w rozwoju innowacyjnych 
rozwiązań.

Badania czystości 
patentowej (FTO, ang. 
Freedom to Operate)

Badania czystości patento-
wej są szczególnie istotne w 
kontekście ochrony praw 
własności intelektualnej i 
uniknięcia ewentualnych 
sporów prawnych. Koncen-
trują się one na identyfikacji 
istniejących patentów oraz 
innych rodzajów praw wła-
sności intelektualnej, które 
mogą mieć wpływ na naszą 
zdolność do wykorzystania 
własnego pomysłu.

Przede wszystkim badania 
te pozwalają nam zidentyfiko-
wać, czy w naszym obszarze 
działalności istnieją już roz-
wiązania, które są chronione 
przez patenty lub inne prawa 
własności intelektualnej. Po-
nadto badania czystości pa-
tentowej pomagają nam zro-
zumieć, jakie konkretne pa-
tenty lub prawa własności 
intelektualnej mogą ograni-
czać nasze działania lub naszą 
zdolność do komercjalizacji 
pomysłu. To pozwala na roz-
wijanie strategii, które 
uwzględniają już istniejące 

rozwiązania, i może sugero-
wać, w jaki sposób nasz po-
mysł może być dostosowany 
lub ulepszony, aby uniknąć 
konfliktów z istniejącymi pa-
tentami.

Badania typu patent 
landscaping

Badania typu patent land-
scaping to zaawansowana 
analiza i wizualizacja danych 
patentowych, która pomaga 
zrozumieć globalny krajo-
braz technologiczny w danej 
dziedzinie. W ramach tych 
badań identyfikuje się klu-
czowe trendy, głównych gra-
czy na rynku, istniejące 
technologie oraz potencjalne 
obszary rozwoju. Jest to na-
rzędzie przydatne zarówno 
dla firm chcących śledzić 
konkurencję i planować stra-

tegię rozwoju, jak i dla na-
ukowców, którzy chcą eks-
plorować istniejącą wiedzę 
techniczną i identyfikować 
luki, które warto wypełnić 
poprzez nowatorskie rozwią-
zania. Patent landscaping jest 
również przydatny w proce-
sach inwestycyjnych i ocenie 
wartości intelektualnej, po-
nieważ dostarcza wszech-
stronnych informacji na te-
mat stanu techniki w danej 
dziedzinie. Jak poszukiwania 

patentowe wpływają na po-
dejmowanie decyzji?

Poszukiwania patentowe 
stanowią niezwykle istotny 
etap w procesie rozwoju no-
wych technologii i produktów, 
a ich znaczenie jest wielo-
płaszczyznowe:

– Ochrona praw własności 
intelektualnej: badania czy-
stości patentowej pozwalają 
na unikanie potencjalnych 
sporów z uprawnionymi z 
istniejących patentów, co po-
maga w uniknięciu kosztow-
nych procesów sądowych i 
naruszeń cudzej własności 
intelektualnej.

– Strategia patentowa: na 
podstawie wyników badań 
zdolności patentowej można 
dokładnie ocenić, czy warto 
inwestować w ochronę wła-
sności intelektualnej poprzez 
uzyskanie patentu. To decyzja 
kluczowa dla dalszego rozwo-

ju i zarządzania innowacjami.
– Lepsze zrozumienie ryn-

ku: badania stanu techniki 
pozwalają zidentyfikować 
istniejące na rynku produkty 
i rozwiązania, co ułatwia do-
stosowanie naszego pomysłu 
do bieżących potrzeb i tren-
dów. To kluczowe, aby nasz 
projekt mógł konkurować 
skutecznie.

– Zwiększenie wartości 
przedsięwzięcia: posiadanie 
patentu znacząco podnosi 

wartość firmy lub projektu, co 
może być kluczowe w kontek-
ście poszukiwania inwesto-
rów lub partnerów bizneso-
wych. To dodatkowa zachęta 
dla potencjalnych interesa-
riuszy.

Warto podkreślić, że bada-
nia patentowe to proces cią-
gły, który powinien ewolu-
ować razem z projektem i 
zmianami na rynku. Regular-
na aktualizacja takich badań 
jest istotna, aby utrzymać 
konkurencyjność i ciągle 
chronić innowacje.

Badania patentowe stano-
wią niezastąpiony element 
rozwoju technologii i innowa-
cji. Służą nie tylko uniknięciu 
sporów prawnych, lecz także 
określeniu strategii związa-
nych z własnością intelektual-
ną oraz zdobyciu głębszego 
zrozumienia rynku i obserwo-
wanych trendów. Dla przed-
siębiorców i wynalazców sta-
nowią one nieodłączne narzę-
dzie, które przyczynia się do 
sukcesu w dziedzinie ochrony 
pomysłów oraz komercjaliza-
cji nowych koncepcji.

W obecnych czasach, gdzie 
innowacje stają się kluczo-
wym czynnikiem przyspie-
szonego rozwoju i konkuren-
cyjności, badania patentowe 
pozostają istotnym kompo-
nentem procesu kreowania 
nowych rozwiązań i ich 
wprowadzania na rynek. Za-
tem inwestowanie w tę prak-
tykę i czerpanie z niej korzyści 
staje się niezwykle wartościo-
wym elementem, który po-
zwala na zachowanie i rozwi-
janie własnych pomysłów 
oraz zdobycie przewagi kon-
kurencyjnej.

WYNALAZKI 

W labiryncie poszukiwań patentowych
Badania patentowe stanowią niezastąpiony element rozwoju technologii i innowacji. Służą m.in. uniknięciu sporów 
prawnych i określeniu strategii związanych z własnością intelektualną.

Badania patentowe to proces ciągły, który 
powinien ewoluować razem z projektem  
i zmianami na rynku

MEC. KONRAD RADWAN
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Udzielenie pomocy 
publicznej na re-
strukturyzację zo-
stało obwarowane 
szeregiem szcze-

gółowych warunków. Od ich 
spełnienia zależy możliwość 
skorzystania przez przedsię-
biorcę z takiej pomocy. 

Zadłużenie wobec podmio-
tów publicznych może okazać 
się jednym z najtrudniej-
szych, z jakimi mierzy się 

przedsiębiorca. Wynika to z 
wielu faktów, wśród których 
najistotniejszym wydaje się 
ten, że wierzyciele publiczno-
prawni mają ograniczone 
możliwości negocjowania z 
dłużnikiem warunków spłaty 
zadłużenia, co z kolei wiąże 
się z koniecznością przestrze-
gania przepisów prawa doty-
czących dyscypliny finansów 
publicznych. 

Zgodnie z art. 204 ust. 1 
prawa restrukturyzacyjnego, 
jeżeli propozycje układowe 
przewidują, że dłużnikowi ma 
zostać udzielona pomoc pu-
bliczna, organ, który ma 
udzielić pomocy, zawiadamia 
o tym sędziego-komisarza w 
terminie dwóch tygodni od 
dnia doręczenia planu re-
strukturyzacyjnego, składając 
jednocześnie opinię w sprawie 
wraz z odpisami opinii dla 
dłużnika, nadzorcy albo za-

rządcy. Odpis opinii doręcza 
się dłużnikowi, nadzorcy albo 
zarządcy. Jej sporządzenie jest 
obowiązkowe, a wykonanie tej 
czynności może w bardzo po-
ważny sposób wpłynąć na 
dalszy przebieg postępowania 
restrukturyzacyjnego. 

Wydając taką opinię, organ 
w pierwszej kolejności musi 
odnieść się do treści obowią-
zujących przepisów – w tym 
zwłaszcza prawa restruktury-
zacyjnego – które warunkują 
możliwość udzielenia pomocy 
publicznej na restrukturyza-
cję. Można jej udzielić, gdy 
przedsiębiorca: podjął działal-
ność gospodarczą w danym 
sektorze w okresie co najmniej 
trzech lat przed dniem złoże-
nia wniosku restrukturyzacyj-
nego; nie prowadzi działalno-
ści gospodarczej w sektorach 
hutnictwa żelaza i stali, górnic-
twa węgla lub w sektorze fi-

nansowym; nie prowadzi 
działalności na rynku, na któ-
rym występuje lub może wy-
stępować długookresowa 
strukturalna nadprodukcja; 
nie jest przedsiębiorcą należą-
cym do grupy kapitałowej ani 
nie jest przejmowany przez 
żadnego przedsiębiorcę nale-
żącego do grupy kapitałowej, z 
wyjątkiem sytuacji, gdy wyka-
że, że jego trudna sytuacja 
ekonomiczna ma charakter 
wewnętrzny i nie jest wyni-
kiem nieuzasadnionego po-
działu kosztów w ramach 
grupy kapitałowej lub jest zbyt 
poważna, aby mogła zostać 
rozwiązana przez przedsię-
biorcę lub przedsiębiorców 
należących do tej samej grupy 
kapitałowej.

Dla oceny dopuszczalności 
udzielenia przedsiębiorcy 
pomocy publicznej na restruk-
turyzację nie ma znaczenia, 

jakie jest dokładnie źródło tej 
pomocy. Prawo restrukturyza-
cyjne, w ślad za przepisami 
unijnymi, określa tę kwestię 
bardzo szeroko, stanowiąc, że 
chodzi tu o jakiekolwiek 
wsparcie udzielane przez 
państwo lub przy użyciu zaso-
bów państwowych. Jedynie 
tytułem przykładu ustawo-
dawca wymienia tu zmniejsze-
nie, w drodze układu, wysoko-
ści zobowiązań, rozłożenie 
spłaty na raty, odroczenie 
terminu wykonania zobowią-
zań lub zawieszenie, z mocy 
prawa lub na podstawie posta-
nowienia sądu lub sędziego-
-komisarza, postępowań egze-
kucyjnych prowadzonych w 
celu dochodzenia wierzytel-
ności, udzielenie pożyczek, 
kredytów, poręczeń lub gwa-
rancji. 

Przepis art. 204 ust. 2 pra-
wa restrukturyzacyjnego daje 

dłużnikowi możliwość zmiany 
propozycji układowych. Ter-
min na dokonanie takiej 
zmiany wynosi tydzień, licząc 
od dnia, w którym dłużnikowi 
doręczono odpis opinii. Co 
istotne, nieprzeprowadzenie 
zmiany treści propozycji 
układowych oznacza umorze-
nie postępowania restruktu-
ryzacyjnego. Tym samym 
nieprzeprowadzenie takich 
zmian właściwie zamyka 
przedsiębiorcy drogę do 
skutecznego przeprowadze-
nia postępowania restruktu-
ryzacyjnego. Biorąc zaś pod 
uwagę fakt, że przeważnie 
procedura restrukturyzacyj-
na jest ostatnią szansą na 
uniknięcie upadłości, najczę-
ściej najkorzystniejszym 
rozwiązaniem w takich przy-
padkach pozostaje modyfika-
cja złożonych propozycji 
układowych. 

RESTRUKTURYZACJA 

Organ publiczny musi wydać opinię
Zadłużenie wobec podmiotów publicznych może okazać się jednym z najtrudniejszych, z jakimi mierzy się przedsiębiorca. 
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W ostatnich la-
tach synoni-
mem nieusta-
jącego rozwoju 
technologicz-

nego stała się sztuczna inteli-
gencja (AI). Jej coraz częstsze 
wykorzystywanie w różnych 
dziedzinach i obszarach z 
jednej strony prowadzi do 
zwiększonego na nią zapotrze-
bowania, a z drugiej do zwięk-
szenia związanych z nią cybe-
rzagrożeń. Popularyzacja 
systemów, narzędzi czy apli-
kacji opartych na modelu 
sztucznej inteligencji prowa-
dzi do powstania nowych 
wyzwań – obok tych związa-
nych z ochroną danych oso-
bowych czy praw autorskich 
– również w zakresie cyber-
bezpieczeństwa. 

Odkładając na bok rozwa-
żania dotyczące tego, czym 
właściwie jest AI i jak ją defi-
niować, warto zastanowić się 
nad powiązaniami między AI 
a cyberbezpieczeństwem. I 
tak, związek cyberbezpie-
czeństwa z AI może być kilku-
wymiarowy, na co wskazywała 
w swoich raportach Europej-
ska Agencja ds. Cyberbezpie-
czeństwa (ENISA). Z jednej 
strony sztuczna inteligencja 
jest rozpatrywana jako jedno 
z narzędzi do zapewnienia 
odpowiedniej ochrony bez-
pieczeństwa informacji, z 
drugiej strony sztuczna inte-
ligencja sama w sobie może 
być celem ataków cyberprze-
stępców, z trzeciej – może być 
wykorzystywana jako cel 
ataków. 

Rozważając bezpieczeń-
stwo informacji w kontekście 
sztucznej inteligencji, należy 

mieć świadomość tego, że 
techniki sztucznej inteligencji 
i systemy ją wykorzystujące 
mogą posłużyć jako narzędzie 
do przeprowadzania wyrafi-
nowanych cyberataków. 

Narzędzie do ataku

Sztuczna inteligencja 
może zatem stanowić narzę-
dzie do rozwoju cyberprze-
stępczości. Złośliwe oprogra-
mowania zasilane sztuczną 
inteligencją, coraz bardziej 
realne deepfaki, „hodowla” 
fałszywych kont w mediach 
społecznościowych czy fał-
szowanie stron interneto-
wych, ataki DDoS wspoma-
gane sztuczną inteligencją, 
modele do tworzenia fałszy-
wych danych, kampanie 
dezinformacyjne przy wyko-
rzystaniu wiarygodnych bo-
tów, łamanie haseł wspoma-
ganych przez sztuczną inte-
ligencję – to tylko nieliczne 
przykłady wykorzystania AI 
jako narzędzia do przepro-
wadzania cyberataków. 

Jak wynika z raportu ENISA 
z marca tego roku dot. ziden-
tyfikowanych zagrożeń i wy-
zwań cyberbezpieczeńtwa 
(ang. „Identifying emerging 
cyber security threats and 
challenges for 2030”), do 2030 
r. cyberataki staną się bar-
dziej wyrafinowane i będą 
skorelowane również z ataka-
mi fizycznymi czy atakami w 
trybie offline. Metody ataku 
– jako że stale ewoluują i łączą 
w sobie różne mechanizmy i 
wektory ataków – stają się 
coraz trudniejsze do wykry-
cia. Złożoność cyberataków 
wymusza przyjęcie zindywi-
dualizowanego podejścia do 
badania każdego z ataków, w 
szczególności w celu przyję-
cia na przyszłość rozwiązań 
im zapobiegających. Jak 
przewiduje ENISA, w kolej-
nych latach cyberzagrożenia 
będą dalej ewoluowały w 
kierunku stosowania nowych 
technologii i łączenia różnych 
rodzajów mechanizmów. 
Atakujący będą w coraz więk-
szym stopniu wykorzystywać 

do tego celu sztuczną inteli-
gencję – w tym dla stworzenia 
takich wektorów ataków, 
które cechuje nieprzewidzia-
ny dotychczas sposób działa-
nia i skala. Wraz zatem ze 
wzrostem liczby inteligent-
nych urządzeń, popularyzacją 
narzędzi chmurowych czy 
wzrostem liczby tożsamości 
online atakujący będą mieli 
do dyspozycji szereg nowych 
obszarów, które będą mogli 
wykorzystać w celu tworzenia 
nowych, kreatywnych wekto-
rów ataku. 

Narzędzie do obrony 

Jednak AI może równocze-
śnie stanowić narzędzie/śro-
dek do tworzenia zaawanso-
wanych rozwiązań cyberbez-
pieczeństwa.  Sztuczna 
inteligencja może bowiem 
posłużyć jako narzędzie do 
budowania i rozwoju skutecz-
niejszych mechanizmów 
kontroli bezpieczeństwa, ta-
kich jak aktywne zapory 
ogniowe, inteligentne antywi-
rusy, zautomatyzowane ope-
racje cyber threat intelligen-
ce, skanowanie poczty e-mail, 
automatyczna analiza złośli-
wego oprogramowania czy 
generalnie zautomatyzowana 
cyberobrona. AI może rów-
nież posłużyć jako jeden ze 
środków wsparcia dla orga-
nów ścigania w wykrywaniu i 
reagowaniu na cyberprze-
stępczość. 

AI jako cel 

Jako że sztuczna inteligen-
cja, modelowo oparta na sys-
temie maszynowego uczenia, 
jest systemem informatycz-
nym, to też winny mieć do niej 
zastosowanie podstawowe 
kryteria ochrony informacji, 
tj. poufność danych (zabez-
pieczenie przed nieupraw-
nionym dostępem), integral-
ność (brak ingerencji w 
strukturę danych) i dostęp-
ność (dla uprawnionych 
osób). Podstawowe zatem 
wektory ataku wymierzają 
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Sztuczna inteligencja to zarówno 
szansa, jak i potencjalne zagrożenie
Al i cyberbezpieczeństwo razem, jak i z osobna, stanowić będą w najbliższych latach największe wyzwania transformacji 
cyfrowej. Jednym z największych wyzwań będzie budowanie systemów uczących się, odpornych na cyberataki.

właśnie w każde z tych obsza-
rów. Sztuczna inteligencja ze 
swej istoty posiada jednak 
cechy specyficzne. W jej kon-
tekście możemy zatem mówić 
o standardowych zagroże-
niach i atakach, znanych do-
tychczasowej praktyce i sko-
relowanych generalnie z sys-
temami informatycznymi, ale 
również o zagrożeniach spe-
cyficznych dla AI (ataki na 
funkcjonowanie algorytmów, 
danych, stosowanych modeli 
itd.). 

Jedno jest pewne – lista 
zagrożeń AI w obszarze cy-
berbezpieczeństwa jest długa, 
a ich właściwe zmapowanie 
zależy od rodzajów wykorzy-
stywanych algorytmów czy 
fazy cyklu życia AI (od podsta-
wowych założeń działania i 
ustalenia celów biznesowych 
wykorzystania przez pozyski-
wanie danych, aż po wdroże-
nie i funkcjonowanie danego 
modelu). Wśród najpow-
szechniejszych zagrożeń 
związanych z konkretnym 
cyklem życia AI wymienia się 
zarówno atak na system już 
działający, którego celem 
może być uniemożliwienie 
jego działania czy wykorzy-
stanie modelu do celów nie-
pożądanych, jak i atak na 
proces uczenia się AI (zatrucie 
danych, wprowadzanie da-
nych fałszywych, kasowane 
danych etc.). 

Co może być dalej ?

Sztuczna inteligencja i cy-
berbezpieczeństwo zarówno 
razem, jak i z osobna, stano-
wią i stanowić będą w najbliż-
szych latach największe wy-
zwania transformacji cyfro-
wej. Im szybciej uświadomimy 

sobie konieczność podążania 
za trendami oscylującymi 
wokół nowych technologii 
oraz konieczność ciągłego 
podnoszenia kompetencji 
cyfrowych, tym lepiej i spraw-
niej uda nam się przygotować 
na to, co nieuniknione. Zdaje 
się, że już jakiś czas temu AI z 
mrzonki na temat dotychczas 
jedynie filmowej wizji przy-
szłości stała się przyszłością 
realną, a może i nawet teraź-
niejszością, której przecież – 
o zgrozo – nieco po fakcie 
dopiero się uczymy. Bez wąt-
pienia stoimy u progu rewolu-
cji, która odmieni naszą rze-
czywistość. 

Konieczność zrozumienia 
istoty działania AI oraz odpo-
wiednie jej wykorzystanie 
staje się zatem warunkiem 
sine qua non dla dalszego 
rozwoju społeczeństwa, ale 
również budowania potencja-
łu narodowych gospodarek. 
Jednym z największych wy-
zwań będzie zaś budowanie 
systemów uczących się od-
pornych na cyberataki. Za-
grożenia już znamy, zbadane 
zostały największe słabości 
systemów opartych na mode-
lu sztucznej inteligencji. Po-
zostaje tylko albo aż (!) odpo-
wiednie ich zabezpieczenie. 
Tymczasem rynek finansowy 
czeka wdrożenie rozporzą-
dzenia DORA – aktu regulują-
cego mechanizmy zwiększe-
nia odporności operacyjnej 
– a tzw. kluczowe i ważne 
podmioty działające w sekto-
rach mających istotne znacze-
nie dla kluczowych rodzajów 
działalności społecznej i go-
spodarczej na rynku we-
wnętrznym – wdrożenie dy-
rektywy NIS2. Czas pokaże, 
czy środki obrony będą wyko-
rzystywać AI. 

Do 2030 r. cyberataki staną się bardziej 
wyrafinowane i będą skorelowane 
również z atakami fizycznymi czy 
atakami w trybie offline

/ ©℗
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Prawo konsumenckie 
opiera się na założe-
niu, że osoba fizycz-
na nieprowadząca 
działalności gospo-

darczej jest słabszą stroną 
stosunku prawnego z przed-
siębiorcą. Jest to podstawa, na 
której prawodawca polski i 
unijny buduje właściwie cały 
system prawa konsumenckie-
go – również w obszarze za-
gadnień finansowych i kredy-
towych. Wśród nich na czoło 
wysuwa się instytucja kredytu 
konsumenckiego, na który 
składa się kilka różnych pro-
duktów kredytowych, w tym 
kredyt odnawialny. Gwarantu-
je on stały dostęp do gotówki, 
a jednocześnie możliwość ła-

twego wypowiedzenia umowy 
kredytowej. Co to znaczy? 

Pożyczka lub karta 

Umowa o kredyt odnawialny 
według ustawy o kredycie 
konsumenckim jest jednym z 
rodzajów kredytu konsumenc-
kiego. Jej cechą charaktery-
styczną jest to, że konsument 
zyskuje możliwość dyspono-
wania określoną w umowie 
sumą pieniędzy. Kredyt odna-
wialny może zostać udzielony 
np. w formie karty kredytowej 
czy pożyczki bezterminowej. Z 
finansowego punktu widzenia 
przez kredyt odnawialny naj-
częściej rozumie się linię kre-
dytowej, w ramach której kre-
dytobiorca może wypłacać 
środki do określonego w 
umowie limitu. W każdym ra-
zie jest to niezwykle użyteczne 
rozwiązanie, pozwalające na 
stały dostęp do gotówki. Jed-
nocześnie konsument ma 
prawo w każdej chwili zrezy-
gnować z tego produktu.

Ustawa o kredycie konsu-
menckim w swoim art. 42 ust. 
1 jednoznacznie zakazuje 

kredytodawcy naliczanie ja-
kichkolwiek dodatkowych 
opłat za wypowiedzenie przez 
konsumenta kredytu odna-
wialnego. 

Rezygnacja bez 
dodatkowych opłat

Zakaz ten właściwie nie 
przewiduje żadnych wyjątków. 
Tym samym bank nie może 
określić w zawieranej z konsu-
mentem umowie o kredyt od-
nawialny, że przykładowo 
darmowe wypowiedzenie ta-
kiej umowy dopuszczalne jest 
jedynie przez pierwsze dwa 
miesiące jej obowiązywania. 
Natomiast czym innym jest 
sam termin wypowiedzenia. 
Nie jest powiedziane, że na-
tychmiast po tym, jak konsu-
ment złoży kredytodawcy 
oświadczenie o wypowiedze-
niu, umowa przestanie wiązać. 
W takim wypadku decyduje jej 
treść. Bank może, w pełni 
zgodnie z prawem, przedłużyć 
okres wypowiedzenia do jed-
nego miesiąca.

Miesięczny termin wypo-
wiedzenia dotyczy sytuacji, 

BANKI 

Wypowiedzenie kredytu odnawialnego
Kredyt odnawialny to użyteczne narzędzie, dzięki któremu konsument może zapewnić sobie stały dostęp do gotówki. 
Tym bardziej że w każdej chwili można z niego zrezygnować. 

W centrali naszej korporacji 
podjęto decyzję o tym, że 
pracownicy powinni w 
większym niż dotychczas 
zakresie pracować z biura. 
Praca zdalna ograniczona 
będzie maksymalnie do jednego 
dnia w tygodniu. Wymusza to 
na nas konieczność wynajęcia 
nowego biura. Właściciel 
biurowca przedstawił nam 
skomplikowaną umowę najmu. 
Okazuje się, że oprócz 
miesięcznego czynszu 
zobowiązani jesteśmy płacić 
tzw. opłatę eksploatacyjną. Jej 
wysokość nie jest z góry 
określona. Czy nie powoduje to 
dla nas ryzyka, że w 
przyszłości będziemy musieli 
ponieść wysokie koszty, 
których kwoty dzisiaj nie 
znamy? Jak się przed tym 
zabezpieczyć?

ŁUKASZ LUBASZKA

partner Sendero Tax & Legal

W n o w o c z e s n y c h 
budynkach biuro-
wych najemca 
najczęściej ponosi 

trzy kategorie kosztów. Pierw-
sza to oczywiście czynsz najmu. 
Jego wysokość jest z góry 
oznaczona w umowie i general-
nie nie podlega zmianom, z 
wyjątkiem określonej w umo-
wie waloryzacji (np. o wskaźnik 

inflacji). Druga kategoria 
kosztów to opłaty związane z 
utrzymaniem naszego biura, 
np. opłaty za zużytą przez nas 
energię, wodę oraz inne me-
dia. Te opłaty są najczęściej 
rozliczane na podstawie od-
czytu liczników i zależą od 
realnego zużycia mediów 
przez najemcę. Więc – podob-
nie jak w prywatnym domu – 
mamy pewną kontrolę nad 
tym, ile za media zapłacimy, 
gdyż o ich zużyciu decyduje w 
dużej mierze nasza gospodar-
ność.

Trzecia kategoria to tzw. 
opłata eksploatacyjna. Są to 
wszelkie bieżące koszty utrzy-
mania biurowca, które ponosi 
właściciel, a następnie „prze-
rzuca” na najemców propor-
cjonalnie do wynajmowanej 
przez nich powierzchni. Jeśli 

więc wynajmujemy np. 10 
proc. powierzchni przezna-
czonej do wynajmu w danym 
biurowcu, poniesiemy 10 
proc. łącznej kwoty tych kosz-
tów.

Typowe koszty zaliczane w 
poczet opłaty eksploatacyjnej 
to koszty mediów na po-
wierzchniach wspólnych bu-
dynku, koszty utrzymania, 
napraw i konserwacji infra-
struktury technicznej budyn-
ku, koszty ochrony, zarządza-
nia, utrzymania terenów zielo-
nych itp. 

Kwota opłaty eksploatacyj-
nej nie jest z góry w umowie 
najmu określona. Określa się 
w niej jedynie kwotę miesięcz-
nej zaliczki, a rzeczywistą 
kwotę opłaty rozlicza po za-
kończeniu każdego roku ka-
lendarzowego. Powoduje to 

oczywiście ryzyko, że w okre-
sie najmu najemca będzie 
musiał ponieść znaczne kosz-
ty, których wysokości w chwili 
zawarcia umowy nie zna i nie 
jest w stanie przewidzieć.

Czy można się przed tym 
ryzykiem zabezpieczyć? Nie 
jest to łatwe i wymaga często 
wprowadzenia znacznych 
zmian do zaproponowanej 
przez wynajmującego umowy. 
Na co zwrócić uwagę? Po 
pierwsze, przenegocjować 
katalog kosztów, które wcho-
dzą w zakres opłaty eksploata-

cyjnej. Po drugie, wprowadzić 
katalog kosztów „zakazanych”, 
które do opłaty nie powinny 
być wliczane. Ma to na celu 
zabezpieczenie się przed du-
żymi kosztami, które właściciel 
mógłby próbować przerzucić 
na najemców, np. koszty istot-
nych remontów budynku. 

Po trzecie, zapisać w umo-
wie efektywną procedurę 
kontroli kosztów tak, by ich 
nałożenie na najemcę nie 
zależało wyłącznie od arbi-
tralnej decyzji wynajmujące-
go.

PORADY 

Umowy najmu powierzchni biurowej

Miesięczny  
termin 
wypowiedzenia 
dotyczy sytuacji, 
gdy to konsument 
składa 
wypowiedzenie 
kredytodawcy

w s p i e r a m y  
t w ó j  
m a r ke t i n g

w s p i e r a m y  
r o z w ó j  t w o j e g o 
b i z n e s u

w s p i e r a m y  
r o z w ó j  t w o j e g o 
z e s p o ł u

Spr awd ź ja k  zos t ać  
P a r t nerem Siec i

Sieć kancelarii prawnych   

kancelarierp.pl

Kwota opłaty eksploatacyjnej nie jest z góry 
w umowie najmu określona. Określa się  
w niej jedynie kwotę miesięcznej zaliczki

gdy to konsument składa 
wypowiedzenie kredytodaw-
cy. Natomiast zgodnie z usta-
wą o kredycie konsumenckim, 
jeżeli umowa o kredyt tak 
stanowi, kredytodawca ma 
prawo wypowiedzieć, na 
trwałym nośniku, umowę o 
kredyt odnawialny z zacho-
waniem co najmniej dwumie-
sięcznego okresu wypowie-
dzenia. 

W istocie jest to regulacja 
chroniąca konsumenta przed 
wypowiedzeniem przez bank 
umowy o kredyt odnawialny 
z dnia na dzień. 

Natomiast czymś innym jest 
tzw. sankcyjne wypowiedze-
nie umowy o kredyt odna-
wialny, przypominający w 
swojej konstrukcji sankcję 
kredytu darmowego. 

Bez odsetek  
i kosztów

Przypomnijmy – sankcja ta, 
mówiąc ogólnie, polega na 
tym, że z powodu naruszenia 
określonych praw konsumen-
ta zyskuje on możliwość 

zwrotu na rzecz banku jedy-
nie pożyczonego kapitału bez 
jakichkolwiek odsetek i in-
nych kosztów kredytu. Oczy-
wiście możliwość ta istnieje 
również w przypadku umowy 
o „konsumencki” kredyt od-
nawialny. Natomiast wypo-
wiedzenie sankcyjne jest 
niejako odwrotnością sankcji 
kredytu darmowego. 

Zgodnie z art. 43 ust. 1 usta-
wy o kredycie konsumenckim, 
jeżeli umowa o kredyt tak 
stanowi, kredytodawca ma 
prawo wypowiedzieć – na 
trwałym nośniku –konsumen-
towi prawo do dokonywania 
wypłat na podstawie umowy o 
kredyt odnawialny w przy-
padku niedotrzymania przez 
niego zobowiązań dotyczą-
cych warunków udzielenia 
tego kredytu określonych w 
umowie oraz negatywnej 
oceny zdolności kredytowej 
konsumenta. 

W ten sposób ustawodawca 
chroni interesy majątkowe 
kredytodawcy, choć oczywi-
ście nie musi on korzystać z 
pozostawionej mu możliwości. 
To jego decyzja. / ©℗
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